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Choroba bar. F loryan a  Z iem iałkow skiego.
W iedeń, 26 marca. Correspondenz Wilhelm 

donosi, że stan zdrowia członka Izby panów, bar. 
Flor. Z i c i n i a ł k o w s k i c g o  je s t beznadziejny.

W iedeń, 26 marca. Stan ogólny dra Ziemiał- 
kowskiego pogorszył się. Chory zaopatrzony został 
wczoraj św. Sakramentami.
P om ocnik  gen. gubernatora w  W arszaw ie.

W arszaw a, 26 marca. Geucrał-lejtiiant Ful- 
lon mianowany został pomocnikiem general-gubcrna- 
tora warszawskiego w wydziale policyjnym.

W ybór posła do Sejm u pruskiego.
J&sfcrowo, 26 marca. Odbył się tu  wybór 

uzupełniający posła do Sejmu z okręgu wyborczego 
wałecko-złotowskiego. W ybrany właściciel dóbr Wil- 
kens z Sypniewa, wolnokonserwatywny, 314 głosami. 
Kandydat polski ks. proboszcz Kacki z Waldowa 
otrzymał 74 głosów.

Cesarz o konferencyi ugodowej.
'Wiedeń, 26 marca. Po sobotnim obiedzie dwor­

skim, w którym wzięli także udział członkowie kon- 
forencyi ugodowej, rozmawiał cesarz przez dłuższy 
czas w czasie cerchi z II. wiceprezydentem Izby po­
selskiej p. dr. Żaczkiem o konferencyi ugodowej i wy­
raził przekonanie, że stosunki, panujące na Morawach 
przyczyniają dla ostatecznego uregulowania sporu ję ­
zykowego więcej trudności, niż stosunki w Czechach. 
Sekcya morawska, zdaniem cesarza, pomimo usilnej 
pracy, może się poszczycić mniejszymi dotychczas 
wynikami. Pomimo tego, cesarz sądzi, żo i na Mora­
wach przyjdzie do pokojowego porozumienia obu kraj 
teu zamieszkujących szczepów.

Następnie rozmawiał cesarz o tymże przedmiocie 
3 I. wiceprez. Izby, p. Prądem.

S ytu acya .
W iedeń, 28 marca. W  kołach niemieckich 

posłów utrzymują, że rząd przedłoży parlamentowi 
na sesyi majowej projekt do ustawy w sprawie języ­
kowej przy władzach państwowych w Czechach.

Posłowie niemieccy sądzą, że jednocześnie rząd 
przedłoży także projekt co do niemieckiego języka 
pośredniczącego.

A udyencye. — R ada  m inistrów.
W iedeń, 26 marca. Cesarz przyjął w sobotę 

po południu na osobnych posłuchaniach, ministrów: 
hr. A. Gołuchowskiego i dra Koerbera.

Po południu odbyła się w sobotę rada mini­
strów, w której wzięli udział wszyscy ministrowie, 
z wyjątkiem pp. P iętaka i Rezeka.

S zell w  W iedniu.
W iedeń, 26 marca. Cesarz przyjął wczoraj 

przed południem na osobnem posłuchaniu prezesa 
gabinetu węgierskiego S z e l l a ,  który następnie od­
był konierencyę z ministrem Gołuchowskim a  po­
południa przyjął wizytę prezesa gabinetu dr. K o  li­
b e r a .

H rabina L onyay.
W iedeń, 26 marca. N . F r. Presse zapewnia, 

ee król belgimki nie zezwolił córce swej używać na­
dal tytułu „królewskiej wysokości". W szystkie listy 
odsyłają koła dworskie do Miramare pod adresem : 
„Jaśnie Wielmożnej lir. Stefanii Lonyay, urodzonej 
księżniczki belgijskiej".

S y tu a cy a  strejkow a.
R ok iczan y  (na Mora wadi), 26 marca. Strejk 

górników w tutejszym okręgu został już ukończony.
A lbena (w Istryi), 26 marca. Sytuacya strei- 

kowa w kopalniach węgla w Carpano niezmieuiona. 
Strejkujący postawili szereg nowych żądań.

Kladno, 26 marca. Położenie w zagłębiu wę- 
glowem wogóle mało się zmieniło. Przedwczoraj 
zgłosiło się do roboty 3A ogółu górników.

Tłum kobiet napadł wczoraj i znieważył reda­
ktora Macha, któremu zarzucają, że był jednym 
z tych, którzy spowodowali nieszczęsne bezrobocie.

Pilzno, 26 marca, Na zgromadzeniu górników 
w L ittitz  domagano się zwołania urzędu pojednaw­
czego i grożono ponowucm bezrobociem, gdyby nie 
spełniono żądań robotników, a przedewszystkiem nie 
wydano generalnego pardonu.

Sejm  w ęgiersk i.
Budapeszt, 25 marca. Sejm węgierski doko- 

ptał wczoraj wyboru deputacyi kwotowej; wybrani

w y c h o d z i  2  r a z y  d z i e n n i e .
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zostali członkowie dotychczasowi. Następnie dopro­
wadzono do końca rozprawę nad budżetem mini­
sterstw a sprawiedliwości. Minister sprawiedliwości 
zapowiedział reformę ustawy karnej, zw łaszcza 
w przepisach o oszustwie i handlu dziewczętami, 
oraz projekt ustawy przeciwko lichwie zbożowej. Mi­
n ister oświadczył się przeciw zaprowadzeniu nume- 
rus clansus w adwokaturze.

Z parlam entu rum uńskiego.
B ukareszt, 26 marca. Komisya budżetowa 

Izby deputowanych ukończyła już obrady nad budże­
tem na rok 1900/01. Preliminarz zamknięto nadwyż­
ką 7 milionów fr. Dochody preliminowane wynoszą 
łącznie 245,220.000 fr., suma wydatków 23S.150.000 
fr. W dochodach mieści się łączna kwota 28 mil. fr., 
preliminowana z nowych podatków. Wydatki są na 
ogół o 10 milionów większo, niż w roku poprzednim, 
wstawiono mianowicie znaczniejszo sumy na spłatę 
długów państwowych, na popieranie przemysłu, in- 
westycyc kolejowe itp.

O dsłonięcie pom nika G aribaldiego.
Dijon, 26 marca. W obecności m inistra oświa­

ty, wielu deputacyj i tłumów ludności, odsłonięto tu 
wczoraj pomnik Garibaldiego.

W ojna A nglii z T ransvaalem .
P aryż, 26 marca. Dr. Leyds przybędzie tu 

31 b. m., aby wziąć udział w bankiecie, jaki wy­
daje minister spraw zagranicznych dla ciała dyplo­
matycznego.

Londyn, 26 marca. Biuro Reutera donosi 23 
b. m. z M asarń: W ostatnich 48 godzinach urzędni­
cy rządowi jiez przerwy informowali za pomocą lie- 
liografu wojska angielskie, oddalone stąd o 50 mil, 
o ruchach oddziałów Bocrów, którzy w liczbie kilku­
set ludzi znajdują się w oddaleniu 10 mil wzdłuż 
granicy Basutliu. Starcia Anglików z Boerami spo­
dziewają się każdej chwili. Przeszło 100 Bocrów 
orańskich, z okręgu Rona Vitte, poddało się wła­
dzom kraju Basutlio. To samo dzieje się potajemnie 
w innych miejscowościach wzdłuż granicy, ho wię­
kszość Bocrów obawia się uczynić to jawnie.

Londyn, 26 marca. W edle depeszy z Barkly 
oddział, złożony z około 400Boerów, obsadził w ze­
szły czwartek na nowo Griąuatown. Celem wyparcia 
nieprzyjaciela, wysłano onegdaj z Kiinberlcy oddział 
wojska. Boerzy aresztowali wszystkich lojalnie uspo­
sobionych mieszkańców Griąuatownu, nio wyłącza­
jąc kobiet.

Z Norwalspont telegrafują: Generał Clements 
przybył zeszłego czwartku do Philippołi i wezwał 
Burgherów do złożenia broni. Na zgromadzeniu 
Burglierów odczytano proklamaeyę, wzywającą ich 
do złożenia przysięgi, iż nie wezmą już więcej 
udziału w akcyi nieprzyjacielskiej. Proklamacya do­
zwala powrócić tym do swoich farm, którzy złożą 
przyrzeczenie, iż nie dopuszczą się żadnej nielojal­
ności. Burgherzy rozpoczęli już składać przysięgę.

Depesza z W arrenton donosi: Oddział Boerów 
usiłował w sobotę napaść znienacka na Anglików 
nad rzeką Vaal, został jednakże w porę odkryty i 
odparty.

W iedeń, 25 marca. Rząd austro-węgierski 
na zakomunikowaną mu za pośrednictwem gabinetu 
berlińskiego prośbę republik poludniowo-afrykańskieh 
o interwencyę pokojową, odpowiedział tą  samą drogą 
odmownie. Odpowiedź tak  mniej więcej opiewa: 
Austro-W ęgry szczerze pragną ukończenia przelewu 
krwi i przywrócenia pokoju, byłyby też gotowe czyn­
nie do tego dopomódz, ale możliwość akcyi pośre­
dniczącej zachodziłaby tylko wtedy, gdyby obie stro­
ny, prowadzące wojnę, były skłonne zgodzić się na 
takie pośrednictwo. Wobec braku takiej zgody, rząd 
nie je s t w stanie uczynić zadość wyrażonej prośbie.

Zatrucie na k lin ice.
K raków , 26 marca. Na klinice wewnętrznej 

radcy dworu, prof. dra Korczyńskiego, prowadzą się 
obecnie zastrzykiwania królikom kolchicyny. Króliki 
znoszą dobrze 5, 10, 15 i 20 m illi; giną dopiero 
przy 30 milli, to je s t przy 6 razy tak  wysokiej 
dawce, jaką zastrzyknięto zmarłym kobietom. Wczo­
raj rozpoczęto doświadczenia ze wstrzykiwaniem 
kolchicyny kotom i psom. R ezultat będzie ogłoszo­
ny. Wczoraj przed południem przybył bez wezwania, 
z własnej woli, radca dworu Korczyński, do biura 
sędziego śledczego, radcy Traunfellnera, celem zło­
żenia szczegółowych wyjaśnień.

Co do dra Adama Schmidta, który wstrzykiwał 
kolchicynę, zaznaczyć należy, iż byłoby przedwcze- 
snem wyciąganie z tego faktu jakichkolwiek wnio­
sków, dr. Schmidt wyjaśnia bowiem, iż wstrzyknął 
o połowę mniejszą dawkę, aniżeli miał polecone.

Śledztwo sądowo-karne wyjaśni w każdym razie rzecz 
wszechstronnie.

K atastrofa  kolejow a.
Was :szawa, 26 marca. Na kolei wilanowskiej, 

w odległości około 300 sążni od poczekalni wilano­
wskiej, zderzył się warszawski pociąg osobowy z po­
ciągiem towarowym, wiozącym cegły. Obie lokomo­
tywy uległy bardzo silnemu uszkodzeniu, trzy wa­
gony pociągu osobowego, pięć towarowego uległo roz­
biciii. — W pociągu osobowym jechało z powodu 
soboty zaledwie 15 osób.

Nieznanego nazwiska pasażerka ze Skolimowa 
uległa silnemu obrażeniu całego ciała i złamaniu rę ­
ki. Bani Rosma.nowa z Bielawy odniosła stłuczenia 
piersi i głowy. Inne osoby odniosły mniejsze, lub 
większe uszkodzenia. Służba kolejowa i maszyniści 
również doznali ciężkich pokaleczeu.

Pożar.
Lódź, 26 marca. Wybuchł pożar w składzie 

wyrobów przęlzalnianych M. Hclmana. Spaliło się 
towaru za 50.600 rubli. Towar był ubezpieczony.

D efraudacya.
N ow y S ą c z ,  26 marca. A p t e r ,  buchał (er 

kupca Goldmauna w Wadowicach, zdefraudował 25.000 
kor. i uciekł.

W iedeń, 26 marca. Zwłoki ś. p. Dumby prze- 
wiczioue zostały do Wiednia. Pogrzeb odbędzie się 
dziś, w poniedziałek.

W iedeń, 26 marca. Zmarł tu  wczoraj znany 
chirurg, prof. dr. Hofmokl.

W iedeń, 26 marca. Zmarł tu profesor paleon­
tologii na tutejszym uniwersytecie, starszy radca gór­
niczy, dr. Wilhelm W a a g c n .

P raga , 26 marca. Profesor M a s s a r y k  wy­
toczy! proces o obrazę czci rcdakcyi klcrykalnych 
Katolickich Listów, upatrując w wyrażeniu się tego 
pisma obrażającego go zarzutu, jakoby się wstydził 
swej narodowości.

Berlin, 26 marca, Krążą pogłoski, że am basa­
dor niemiecki w Petersburgu —  ks. R a  d o l i n  ma 
być odwołany.

Budapeszt, 26 marca. W czoraj odbyło się 
walne zgromadzenie Banku węgierskiego dla handlu 
i przemysłu. Czysty zysk wynosi 1,812.000 koron. 
Uchwalono rozdzielić dywidendę w wysokości 12 kor.

Petersburg, 26 marca. Towarzysz ministra 
spraw wewnętrznych, genorał-porucznik Prokop, zo­
stał na własną prośbę przeniesiony w stan spoczynku 
i otrzymał przy tej sposobności tytuł i rangę gene­
ra ła  piechoty.

Z iem iałkow ski um ierający.
W iedeń, 26 marca. (Godz. 6 rano). Z g o n u  

b a r .  Z i e i n i a ł k o  w s k i o g o  s p o d z i e w a ć  s i ę  
m o ż n a  l a d a  c h w i l a .

W iedeń, 26 marca. Cesarz dowiadywał się 
wczoraj o stanie zdrowia bar. Z i c m i a łk  o w s k i e g o.

Z chwili.
W iedeń, 26 marca. Jeden z wybitnych człon­

ków konferencyi ugodowej kreśli stan rzeczy w ten 
sposób, że nie jest wprawdzie tak źle, jak utrzymu­
ją pesymiści, ani tak znowu dobrze, jak  sądzą opty­
miści; głównie cliodzi o język wewnętrzny w okrę­
gach wyłącznie czeskich — Niemcy żądają kou- 
cesyj.

Myśli odbywania konferencyi w Pradze zanie­
chano. Sesya Sejmu czeskiego będzie prawdopodobnie 
spokojna.

Pobyt Szella w Wiedniu łączą ze sprawą mia­
nowania ministra a latere.

Z Gołuchowskim konferował Szell w sprawne 
dolegacyj, które się mają zebrać z końcem kwietnia, 
z Koerberein omawiał kwestyę kwotową.

W  miejsce zmarłego Dumby, będzie wybrany 
nowy członek do deputacyi kwotowej.

A w ans m ajow y w  w ojsku.
W iedeń, 26 marca. N . F r. Presse zapewnia, 

że nadzieje, pokładane w awansie majowym, który 
miął wynagrodzić tak  słaby awans listopadowy — 
zawiodą. Będzie on również bardzo szczupły. Ażeby 
awans w wyższych szarżach był obfitszy, nastąpić- 
by musiały przed końcem kwietnia liczno pensyo- 
nowania.

Gregr przeciw  M łodoczechom.
P raga, 26 marca. Na zebraniu wyborców, wy- 

giosił p. Gregr ognistą mowę, w której powieu.uał, 
że jeśli Czesi pragną uzyskać niezawisłe królestwo, 
to powinni dążyć do obalenia parlamentu i dualizmu.
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T a k t y k a  M ł o ć l o c z c c h ó  w w p a r l a m o n -  
*ie b y ł a  o b u r z a j ą c a .  Nin należało zaprzestać 
obstrukcyi w sprawie rekrutacyjnej.

Rezolucji radykałuej nie uchwalono, gdyż, z po­
wodu awantur, zebranie rozwiązano.

D em onstracye w  Graeu.
Grac, 26 marca. Po kazaniu ks. Freunda, przy­

szło tu  wieczorem do ekscesów przed kościołem pa­
rafialnym. Połicya zamknęła wrota kościelne. Tłumy 
przeciągały przez miasto, śpiew ając: Wacht am
ffhein  i wołając Los von Iłom, Aresztowano kilka 
osób.

N ow y proces Hilsnera.
P ra ęa , 26 marca. Jedno z pism w Budziejo- 

wicach zapewnia, że proces ponowny Hilsnera roz­
pocznie sie wkrótce.

U łaskaw ien ie hr. C hristianisgo.
P a r y ż , 26 marca. Hr. Cliristiani, który do­

konał zamacliu na prezydenta republiki Loubeta 
w Auteuil — został wypuszczony ua wolność.

P ojedynek .
A teny, 26 marca. Z powodu pewnego zajścia 

w parlamencie, odbędzie się tu  pojedynek ministra 
oświaty E f l u z i o s a ,  z posłem kapitanem Krilzas. 
Minister ma podać się do dymisji.

Sam obójstw o girnnasyaiisty .
M a r b a r g ,  26 marca. 15 lotni uczeń gimna- 

zymn Bem ardi, przeciw któremu wytoczono śledztwo 
o należenie do tajnego'stow arzyszenia, zastrzelił się 
z obawy kary.

Z aw alenie się pieca.
Bolium, 26 marca. W zakładach żelaza za­

walił się piec, wskutek czego kilku Touotuiaów zgi­
nęło, a kilku je s t rannych. 
gŷ aŁawratnrfiTiswaiyagałrgłiHir fcńrrraa

(Telegram „Słowa Folslcierjo'1).
K r a k ó w ,  26 marca. W krakowskiom Towa­

rzystwie przyjaciół sztuk pięknych, odbyło sio wczo­
raj doroczne losowanie dzieł sztuki między członków 
Towarzystwa.

W ygrały następujące numery:
69 (Sypniewski, obraz olejny Włodzimierza Po­

piela ,,Jesienią“); 102 (br. Eugeslroem, obraz olejny 
W ładysława Skibińskiego „Uśpiona11); 229 (Keiaan 
Jan z Poznania, fotograwnra „Czytanie Hom era11 po­
dług obrazu Almy Tademy); 659 (ks. proboszcz Lo­
renz, obraz olejny K aspra Żelechowskiego „Głowa 
dziewczęcia11); 689 (Mieczkowska Zofia, obraz olejny 
Eugeniusza Dąbrowskiego „Wschód księżyca11); 492 
(br. Chłapowski Stanisław, akwarela Zygmunta, .Roz­
wadowskiego „Strzelec konny z czasów Napoleona I . “) ;

586 (ks. prob. Grosty, akw arela Apolinarego 
Juitowicza „Z arośla11); 580 (p. Kobylski, „Święta noc11); 
688 (Staskii Kazimierz, obraz olejny Eugen. Stoins- 
berga „W ieczór jesienny11); 742 (Szmytsowski, akw. 
Józefa Czajkowskiego „Skrzypek11); 770 (ks. Gładysz, 
(ilbum); 1123 (dr. Wincenty Łepkowski, obraz olejny 
jj. Stroju owakiego „N okturn11); 1127 (dr. Pregel, 
tibraz olejny Maryan. Trzebińskiego „Zaułek w F lo­
ren c ji11); 1180 (Potocki, obraz olejny Ant. Piotrow­
skiego „Juczny koń11); 1280 (Jurgiewicz Alfons, fi­
gura w terrakocie, 80 e.);

1317 (Glinka Ignacy, popiersie marmurowe An­
toniego Madejskiego „Dziewczyna z poiudnia11); 1350 
(Mogił.ars ki, obraz olejny Stanisława Bieńkiewicza 
„Przed grobowcem Chrystusa11); 1410 (Kazimierz 
Jabłoński, akwarela Michała Pociechy „Zachód słoń­
ca"); 1481 (Krzeczunowicz Józef, obraz olejny W a­
cława Koniuszki „Zachód słońca"); 1491 (Jurjew 
Włodzimierz, figura z terrakoty); 1523 (Jaroszyński 
Zygmunt, obraz olejny Adama Pełczyńskiego „U stóp 
zamczyska11); 1561 (Staniewicz Bogusława, obraz 
olejny Maryi Czajkowskiej „Czarna woda11) ;  1607 
(Karol Adamiecki, akw arela Kotowicza „Motyw 
z Biecza11) ;

1833 (Paweł Seydel, obraz olejny Sylweryusza 
.Saskiego „Pod pantoflem11); 1978 (Wachę, pastel J a ­
na Bukowskiego „K ruk11); 2065 (Slryezarski Jan, 
'fotograwura „Kąpiel Psychy1-); 2129 (Adam Panek, 
fotograwura „Madonna"); 2305 (N. N., pastel Stani- 
jsława Szczepańskiego „Krajobraz wiosenny11); 2383 
! (Sternik Emeryk, akw arela Jan a  Perdzyńskiego „Bo­
jowanie"); 2476 (Zdzisław Androletti, obraz olejny 
'H enryka Grabińskiego „Mlyu“); 2516 (Maryan F i­
scher, obraz olejny Ludwika Stasiaka „Moczary11); 

.2657 (Wacław Wolski, obraz olejuy Stanisława Ja -  
; newskiego „W idok z Miedzianego w T atrach11); 2685 
(Józefat Szczepański, obraz olejny P iotra Staciiiewi- 
cza „Chleba naszego powszedniego-1);

2687 (Jan Piwowarczyk, rysunek Stanisława 
Carsky „Zakonnica"); 2711 (Józef Miodoński, fotogra­
wura); 2772 (W acław Adamski, płaskorzeźba „Pieśń" 
Stanisława Lewandowskiego); 2914 (Józef Mojczyński 
akw arela „Motyw z Biecza11 nr. 4 Apolinarego Ko­
towicza); 3003 (W. Rothwein, obraz olejny „W ie­
czór11 Włodzimierza Popiela); 3006 (Merz, obraz olej­
ny Głowa starca11 Jacka Malczewskiego); 3063 (Ra­
packi, obraz olejny „W iosna-1 Damazego Kotow­
skiego); 3398 (Maleszczyńki, obraz olejny „P ikie ta"  
Antoniego Piotrowskiego); 3421 (Pokerowa, sztych, 
„L ekcja śpiewu11.

3550 (Roinan Rybarski, album; 3809 (Gutkow-

c<T-ii, album ); 
olejny „Widok

3857 ('Stanisław Stachura, obraz 
na H niby" Stanisława Janow skiego); 

3861 (StanDHw Sielski, akwarela „Motyw7 z Biecza" 
nr. 6 Apolinarego Kotowicza); 3905 (Ignacy Sobo­
lewski, obraz olgjny „W  ogrodzie klasztornym" W a­
cława Koniuszki); 3955 fcinśg ińsk i, akwarela „Mo­
tyw z Bieczu11 nr. 3 Apolinarego Kotowicza); 3971 
(Henryk Konarzyk, obraz olejny „Żeńcy11 Włodzi­
mierza Tetm ajera); 4000 (W incenty Romanowski, 
fotograwura); 4008 (Stanisław Kopacz, obraz olejny 
„Moczary11 Antoniego Gram atyki);

4015 (Blumcr, cliromolitografie); 4023 (Lewicki, 
obraz olejny „z Czarnej wsi" Michała Dmnrnda); 
4052 (W incenty Petrowicz, obraz olejny „Macierzyń­
stwo" Wincentego Wodzinowskiego); 4061 (Zabrelło 
Paweł, obraz olejny „Słoneczniki11 Ludwiki Krzeszo­
wej); 4070 (Stanisiaw Twaróg, album); 4089 (Artur 
Studziński, obraz olejny „Przy studni" Stefana Ma­
tejki); 4115 (Teodor Tiachne, obraz olejuy „W iosna" 
Michała Wywiórskiego);

4179 (Kulk-zkowski, fotograwura); 4214 (Igna­
cy W uszka, obraz olejny „Po zachodzie słońca" H en­
ryka Grabińskiego); 4370 (Anna Szymańska, obraz 
olejny „Studyum mężczyzny" Jacka Malczewskiego); 
4407 (Ignacy Rychling, obraz olejny „N arada du­
chów" K aspra Żelechowskiego); 4408 ( M a t y l d a  L e­
wicka, obraz olejny „Jew tia" Juliana Makarewicza); 
4446 (br. Krongold, obraz „Sad-1 Stanisława J a ­
nowskiego); 4 22 (Zygmunt Jakowicki, płaskorzeźba 
z brązu „Stefan lin tory*1 Antoniego Madejskiego); 
4562 (A. Szrekiewicz, akw. „Sukieuice od ul. B ra­
ckiej11 Kwiatkowskiego).

4660 (Julian Euchs, obraz olejny „Bronowa­
nie" Zofii Stankicwiczówny); 4669 (Cyryl Ciesielski, 
obraz olejny „Noc księżycowa11 Zofii Stankiewiczu*- 
wny); 4768 (Stefan Janicki, płaskorzeźba z kopii 
„Stefan Batory* Antoniego Madejskiego); 48-11 (Ro­
man Abgnrowicz, sztych); 4873 (Hieronim Posłęp- 
ski, akwarela „Motyw z Biecza11 nr. 12, Apolinarego 
Kotowicza); 5069 (Jan Bolechowski, sztych); 5172 
(Zygmunt Kossakowski, obraz olejny „N astrój11 E u ­
geniusza Dąbrowskiego).

5177 (N. N. akw arela „Nad wodą11 Michała Pocie­
chy): 5252 (Rebek Hojenberg, lotografic „Lithuanii--); 
5257 (Stanisiaw Klimowicz obraz olejny „Noc" Da­
mazego Kotowskiego); 5317 (Aurela Jackiewicz, 
obraz olejuy „Knopka" Leonarda Strojnowskiego); 
5379 (Ks. Konstanty Pabisiewicz, obrnz olejny „Ko­
panie kartofli11 Antoniego Piotrowskiego); 5381. (Ks. 
Józef Jędryczowski, akwarela „Motyw z Biecza11 nr. 
1. Apolinarego Kotowicza);

5389 (Ks. W. Chawelkiewicz, obraz olejny „O 
zmroku11 Stanisława Fabjańskiego), 5445 (Antoni 
Mikulicz, obraz olejny „W esele huculskie11 Józefa 
Jaroszyńskiego) ;*5170( Aleksander Talarowski, foto­
graw ura); 5183 (X. N., akwarela „Jesień" Michała 
Pociechy); 5516 (Zygmunt Ziemięcki, obraz olejny 
„Zagroda wiejska" Zygmunta Pajzderskicgo).

Lw ów, 26 marca.

Sala ratuszowa odświętnie przybrana, na estra­
dzie, otoczony zielenią — biust bohatera w sukma­
nie Tadeusza K o ś c i u s z k i .  Na estradę wstąpił 
delegat młodzieży akademickiej, p. Plutyński i w go­
rących słowach przedstawił licznie zebranym łę bo­
haterską walkę z przed stu sześciu lat, w której 
nie jedua tylko warstwa narodu, ale naród cały s ta ­
nął do boju z najeźdźcami i złożył cześć bohaterowi 
tej walki.

Porównał tamto, odległe od nas czasy i chwilę 
obecną. W tedy szlachta, mieszczaństwu! i lud szli 
obok siebie ramię do ramienia — uziś interesy roz­
bijają się, potrzeba solidarności zanika, tworzą się 
warstwy i klasy, zamykające cele w ciasnych ra ­
mach codziennego życia. Nietyiko „u góry-1, ale 
„w dole11 nawet, wśród ludu nie ina solidarności.

Tak dalej iść nie może, bo takie poslępowanie 
grozi nam zagładą.

Od młodzieży powinny wyjść usiłowania obu­
dzenia na nowo solidarności narodowej. Nauczeni 
doświadczeniem lat ubiegłych i o cale wieki mąk 
narodu siarsi — weźmy się do złączenia Łych ro­
zerwanych części narodu we wspóinej pracy, a wtedy 
będziemy wolni:

„Polska je s t  nieśmiertelną.
Polska b ęd z ie !"

Terni słowami zakończył p. Plutyński swoje prze­
mówienie, a słowom jego towarzyszyła salwa okla­
sków zebranych.

Następnie chór Tow. muzycznego pod kierowni­
ctwem dyr. Sołtysa, odśpiewał „Dumkę-1 Sołtysa, oraz 
Galla „Nam gosposia*1; poczem, witany i nagradzany 
rzęsistymi oklaskami, wygłosił p. K w i a t k i e w i c z  
z prawdziwym artyzmem: Ujejskiego „Pogrzeb Ko­
ściuszki", oraz „Chorai11.

Panua Zofia Pilarska, przy akompaniamencie 
.prof. Neuhausera. odśpiewaia z wdziękiem Noskow­
skiego „Smutno-1, oraz „Obawę" Wszelaczyńskiego. 
Hucznymi oklaskami nagrodzono grę nu skrzypcach 
]). Bindera, deklam acja zaś panny Ordonównej wy­
wołała wielkie wrażenie. A rtystka ta  z wielkiom 
przyjęciem się i nadzwyczajnym wdziękiem wygło­
siła Mickiewicza „Śmierć pułkownika", oraz Ujejskie­
go „Na wiosnę".

I  zuo.tu fily śpiew7 panny Pilarskiej, poczcm

prof. M a j e r s k i  wypowiedział dłuższą rzecz o 
ciu i działalności Tadeusza K oniuszki.

Odśpiewaniem „Pieśni legionów" i przemówie­
niem koacowcm prezesa Tow. im. Kilińskiego, p. B a ­
c z y ń s k i e g o ,  zakończono wieczór prawdziwie pa-, 
tryotyczny.

Ten sam komitet młodzieży rękodzielniczej, 
który zajął się urządzeniem wczorajszego wuoczoru, 
urządzi! również wczoraj rano w kościełe 0 0 .  Domi­
nikanów solenne nabożeństwo tv rocznicę przysięgi 
Kościuszki na Rynku krakowskim i ogłoszenia aktu 
powstania.

-r*'
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i>o d s i s i e j s s s g o  numeru dołączamy 8 a r ­
kusz tomu trzeciego powieści J .  P a u a m a r j o w a  (z ro­
syjskiego) p. t. „W nuczka wróżki".

D ziś w tea trze: „Chrzest Ognia11, obraz d ra ­
matyczny w 1 odsłonie, napisał Lechita  i „Opieka woj­
skow a-1, komody a w 3 aktach St. Bogusławskiego.

... S J a p  e r t u r  a. Dziś rano o godzinie szóstej 
było -1- ' / E  Ii.

\ 'J  sprawia lw ow skiej politechniki zape­
wniają nas, że p. namiestnik na  iiitcrwencyę prof. 
Dziwińskiogo poiocil otwarcie politechniki w dniu dzi­
siejszym.

Młodzież m a złożyć dziś rano deklarac-yę, że za­
niecha wszelkich demonstracyj.  Prof. Tnulie będzie ua 
razie wykładał, ale po kilku dniach otrzyma półroczny 
„ urlop11.

2  armii. Porucznik piechoty obrony krajowej 
Flory au Maroisiewicz przeniesiony został do czynnej 
służby przy pułku nr. 20 piechoty obrony krajowej 
w Stanisławowie.

\?Jiaczór K opernikow ski. Młodzież teelmi- 
cka, urządza 2 kwiotuia w auli politechniki, doroczny 
wieczór ku uczczeniu pamięci Kopernika.

W ieczór na czesc  K r a s i ń s t r i e g o  odbył się
w Krakowie w sali „Sokola" przy bardzo słabym 
udziale publiczności. P rzem aw iał Stanisław Tarnowski. 
Oudeklamowano także sceuę zbiorową z „Izydioua".

W  teatrze  hr. Iskarbka daną dziś będzie 
premiera „Chrzest ogniu*1 znanej dobrze w literaturze 
naszej autorki, która ze względów cenzuraluych p r a ­
gnie ukryć swojo nazwisko. D ram at ten osnuty jes t  
ua tle prześladowań ludu unickiego, a o ile z prób są ­
dzić można napisany je s t  z ta lentem i znaw stw em  sto­
sunków. Docliód z przedstawieuia premiery przezna­
czony jest na celo „Towarzystwa Szuoly ludowej". Zu- 
luwne więc i rzecz sam a i cci ściągnie dziś do tea tru  

szerokie kola publiczności.
W y r o k  w sprawie Michała S p e id la , listonosza, 

zapadł w sobotę wieczorem o godzinie 9. Po dluzszej 
mowio obrońcy oskarżonego, dra  Dwernickiego, sędzio­
wie przysięgli udali się na naradę. Na py tan ie :  „Czy
Michał Speidl winieu je s t  zbrodni sprzeniewierzenia 
pobranych za abouaineut telefonów' pieniędzy i m a ją ­
cych się wypłacać przez niego przekazów i listu pie­
niężnego —  sędziowie odpowiedzieli o glosami tak —
7 nie. Wobec tego trybunał uwolnił Speiula od winy 
i kary, prokurator zaś zgłosił zażalenie nieważności.

M agla Śmierć zbierała wczoraj we Lwowie 
obfite żniwo. Najpierw zm arła rano przy ulicy Poluej 
1. 15, Murya Springowa, wdowa po dyaku cerkiewnym. 
Stwierdzono udar  sercowy.

Drugi wypadek, równioż rano /zaszedł na Żólkiew- 
skiem. Znaleziono tara obok lioteiu „Podzamcze" leżące 
m artw e zwłoki Rom ana Fcrtkowskiogo, byłego se k re ­
ta rza  gminy w Busku. Przyjechał do Lwowa, ażeby 
odwiedzić swojego chorego syna w Kulparkowio. Za­
mieszkał w hotelu „Podzam cze-1, gdzie mu się zro­
biło słabo, gdy go zaś kelner wyprowadził na  świeże 
powietrze —  zmarł. Zwłoki zabrano do instytutu ana­
tomicznego celem przeprowadzenia sekcyi.

Pr/,y ulicy Bóżniczej zmarł uagle Mojżesz Diiil, 
czeladnik krawiecki. P rzyczyna śmierci —  opilstwo.

P rzem yśl, 24 marca. Przy wybieraniu szutru 
z łożyska Banu za mostem kolei żelaznej wydobyto 
zwłoki śp. W ładysława Wiadyczyńskiego, który w tak 
tragiczny sposób zakończył życie w Uuiu uroczystości 
.Torduuu, za łam aw szy się na łodzie w obliczu tysiąca. 
Zwłoki zaniósł nu r t  wody pod tam ę przybrzeżuą, gdzie 
spoczywały przez przeszło dwa miesiące pod podkła­
dem szutru. Ciało śp. Wiadyczyńskiego nie uległo j e ­
szcze zupełnemu rozkładowi. Pozinmo go po rysach 
twarzy i ubraniu.

P iętro  SsUltelli. W’ Rzymie zmarł złotnik Piotr 
Santelli. Za jego pogrzebem szło wielu kardynałów i bi­
skupów. Rozkaz papieski udzielił '"im odznaczenia zwy­
kłemu robotnikowi. Ow jubiler  iu-wiom tai: samo, ja k  
i jego przodkowie od XV. wieku, wyrabiał Złoto Róże, 
któremi papieżowie odznaczają cnotliwe iiioiiarchinie. 
Santelli mieszkał w domu i pracował w sklepie, gdzie' 
żyli i pracowali jego przód Im wio od czterech wieków. 
Domek przytyka niemal do ęykauu. Ztąd wychodzi­
ły owe Bosa mystic-a, będąfc  podarkiem cennym i ko­
sztownym. Każdo takie odznaczenie kosztuje papieża 
conajnmiej 40 .000  lirów. Sautelliowie otrzymywali za 
każdą po 16.000 lirów, ale robota zajmowała im p ra ­
wie cały rok, j e s t  bowiem bardzo pracowitą. Róże są, 
ze szczerego ziota i m ają  wraz z łodygą cztery stopy 
wysokości.  Na listkach ogromnego kwiatu wypisane s ą :  
nazwisko i cnoty obdarzonej, oraz nazwisko dostojnego 

! ofiarodawcy.
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Pogrzeb, w  czwartek 22 b. m. odbył się po­
grzeb ś. p. Wiktor}! z Łodynskich BochtJaiiowej w Za- 
dwórzu, rodzinnej wsi pp. Boclidanów, dokąd zwłoki ze 
Lwowa przewiezione zostały.

Włościanie miejscowi stawili się licznie, by na 
barkach swych ponieść zwłoki zacnej Swej niegdyś 
op iekuuk i: u wrót cirfSntarza wyręczyli ich w tein j e ­
dnak młodzi prawnukowie zmarłej i oni to złożyli 
trumnę do grobu.

Wspomnieć tu musimy, że zm arła 97-letnia s ta ­
ruszka była żoną ś. p. Stanisława Bodniami, niegdyś 
kapitana artyleryi w wojsku polskiem w kampanii Na­
poleońskiej. Uzbroił on własnym kosztem t. zw. cho­
rągiew. wzięły do niewoli pod B erezyną , gnany byt 
pieszo na Sybir i czas dłuższy przebył w więzieniu 
w Tobolsku.

Po amnt-styi, powróciwszy ze złamanem zdro­
wiem do Galicy i., zajmował jako deputat stanów za­
szczytne stanowisko. W ierną towarzyszką pracy i ży­
cia była mu ś. p. Wiktorya.

S P rzem yśla  piszą nam : Przed walnem zgro­
madzeniem ..Sokoła-', zwołunem na 28 b. m., rozesła­
no sprawozdanio wydziału za rok 1899. „Sokół11 p rze­
myski, siedziba okięgu, liczył z końcem rolni 1S99 
członków 296. Ćwiczyło ogółem w roku ubiegłym 1.217 
d ruhów: liczba ćwiczących uczniów szkól publicznych 
wynosiła tygodniowo 064. Oddział kolarzy urządził w y­
ścigi drogowe w dniu 1 października r. z. na prze­
strzeni Przemyśl-Szeehynie. Na szermierkę uczęszczało 
16 druhów. Chór „Sokoła1* występował publicznie 9 r a ­
z y ;  zebrań towarzyskich wraz z obchodami narodowy­
mi było J 5. Rozchód, kry jący się z przy chodem, wy­
nosił 10.733 zł. 43 ct. Bilans maj ąt ku towarzystwa 
przedstawia poważną sumę 80.804  zł. 74 ct. W pra­
wdzie ginach „Sokoła11 jest obciążony pożyczką hipo­
teczną i pożyczkami weksiowemi, lecz to am o it jzu ją  
się prawidłowo. Budżet na rok 1900 preliminowano 
w kwocie 21.060  koron. Dary i subweiieye w roku 
ubiegłym przyniosły 1.986 zł. l)o „okręgu przemyskie­
go" należy 12 gniazd z liczbą 1 054  członków. Na 
porządku dziennym walnego zgromadzenia postawiono 
między iiinemi wniosek wydziału na zamianowanie n a ­
czelnika Związku, d ruha Antoniego Durskiego, człon­
kiem honorowym. Sprawozdanie dowodzi, że „Sokół" 
przemyski postępuje miarowo i spełnia prawidłowo 
swoje zadania.

Żurawno, 23 marca. Dr. Eustachy E i o h e l ,  
lekarz wszech nauk lekarskich, ze Żurawim rodem, po 
dłuższej praktyce lekarskiej w powszechnym szpitalu 
w Wiedniu, osiadł na stałe w S k o l o m .

M edale jub ileuszow e m ają  otrzymać dodat­
kowo manipulacyjni dyurnisci i ekspedytorzy pocztowi 
tacy, którzy do dnia 2 grudnia 1898 co najmniej  trzy 
latu już służyli. O innych zdobyczach, upragnionych 
pizez tych niewolników, nie słychać.

W  braterskim  uścisku  złączen i spacero­
wali razem Dmyt.ro Car wieśniak z Romanowa, Sylwe­
ster Dobrzański, czeladnik szewski, oraz jakiś  „Micha­
łek". Szli od szynku do szynku i „przypijałi" do sie­
bie wódką i piwem, naturalnie za pieniądze Cara. 
Car przyjechał wczoraj rano do Lwowa ze sporym 
ładunkiem pszenicy. Sprzedawszy towar poszedł na 
„ t rak tam ent"  do szynku przy ulicy Pilnikarskiej, gdzie 
poznał dwócli jegomośeiów. .„Robili" do niego tak czute 
oczy, że ujęty ich serdecznością, począł im „fundować". 
Przyjaźń zawiązała się wkrótce i odtąd chodzili razem, 
od „knajpy" do „knajpy". Zaszumiało w głowie Cara, 
towarzysze jednak  jego byli nieco wytrzymalsi. Wi­
dząc, że „fundator" chwieje się nieco na nogach —  
wyprowadzili go w ulicę Bóżnicza. Tu rozegrała się 
scena me bardzo przyjacielska. Dwaj towarzysze przy­
parli Cara do muru, a wyrwawszy mu z kieszeni pu­
lares z kwotą przeszło 300 koron, poczęli umykać.

Zrobił się krz}k na ulicy. Car nie mógł się po­
ruszać, służyło mu jednak  jeszcze nie żle gardło, to 
też wydawał z niego nadludzkie prawie okrzyki. Pi za­
chodnie puścili się w pogoń za uciekr.jiuiymi i udaio 
się w końcu przytrzym ać Dobrzańskiego —  nie znale­
ziono jednak  juzy nim pieniędzy. Zabrał je  p raw do­
podobnie „Miclnilko", którego dotychczas odszukać nie 
zdołano. Dobrzański cala winę zwala na niego, mimo 
tego jednak  osadzono go w areszcie, Car zaś z mi- 
łenii wspomnieniami odjeciia! b e z  p i e n i ę d z y  do 
domu.

U łatw ien ia  pocztow e na W ęgrzech. Dy­
r e k c ja  poczt, w Budapeszcie zamic-izu wprowadzić w a ­
żne udogodnienie d!a publiczności i poruczjć przyjmo­
wanie listów polflonych i posyłek niżej 400  koron 
wartości kupcom i trafikantom w odleglejszych dziel­
nicach miasta. Nowość ta ma być wprowadzona zaró­
wno w Budapeszcie, jak  i w miastach prowincjonal­
nych. Za czynności pocztowo będą ci kupcy pobierali 
honorarya.

^ sc sB^kaiaaa a sa iła a B ig jŁ g f ii i n n s s i  _

Ruch M iiośei w mieście Lwowie
z a  rok 1899.

U r o d z i ł o  s i ę :
ślubnych nieślubnych

męs. żońsk. mes. żeńs. męs,
rzym.-katol. 1.206 1.200 290 296 48
grecko-katol. 432 356 208 192 23
ewangelików 39 36 3 3 1

grecko-oryeutal. 2 4 — — —
żydów. 333 265 574 561 43

Razem urodziło się w  r. 1899, dzieci 6 .203, z tego
przypada na rodzaj męski 

Stosunek procentowy 
w y p a d a :

3.202, a  na żeński 3 .001. 
z uwzględnieni wyznania

nieżywych
żeń 

40 
18

30

rzymsko-katol. 49-65 prc,
grecko-katol. 19-81 r>
ewangelików 0 0 1 n
grecko-oryeut. 1-32 »
żydów 29-21

stosunek procentowy dzieci ślubnych do nieślubnych 
przedstawia się, j a k :  1 : 2*79.

W stosunku do ogóiuej liczby mieszkańców miasta 
Lwowa 142.280 wynosi p r z y r o s t  wskutek urodzin 
4 '36  pre.

Z m a r ł o  w r. 1899 ogółem osób 3.658. Z tego 
w ie k u :

Od 0 —  5 lat 1411
5— i5  „ 153

„ 1 5 - 3 0  , 432
„ 3 0 — 50 „ 714

5 0 — 70 „ 743
nad lat 70 405

) d z a j e c h o r ó b :  
Zanik si! 147 wypadków
Tuberkuły (gruźlica) 1 0 5 2 r>
Zapalenie pluć 287 i)
Dyfterya 45 »
Koklusz 7
Ospa 14 »
Szkarlatyna 50 }}
Kur 10 »
Tyfus brzuszny 41 51
Dyzenterya 9
Gorączka połogowa 12
Choroby zakaźne 109 3
Ullnr mózgu 60 55
Wada serca 198 »
Złośliwe nowotwory 184 J>
Inno 1538 »
Samobójstw 42 V

Przerażającym  je s t  stosunek liczbowy zmarłych 
na gruźlicę. W ogólnej liczbie wypadków śmierci umarło 
na S l s t r a s z n ą  chorobę 1.052 osób czyli 2 7 -26 prc.

Stosunek śmiertelności do ogólnej liczby m ieszkań­
ców wynosi 2-71 pre. Najmniejszą je s t  śmiertelność 
w wieku między 5 a  15 rokiem życia, wynosi 153 wy­
padków na ogół zmarłych 3 .858, zatem 3 '98  pre. ogól­
nej śmiertelności —  największą między 1 a 5 rokiem 
życia wynosi 1.411 wypadków, zatem 36.57 prc. N a­
gminnie nie panowała w upłynionyni roku żadna sła­
bość, a wypadki chorób zaraźliwych były bardzo rzadkie 
i sporadyczne.

Kto zagra  F iga ra?
Z iliewydanych dotychczas szkiców i wspomnień 

Franciszka Sarceya o „Komedyi f rancusk iej11, jak ie  uie- 
zadtugo m ają  się ukazać w druku w Paryżu, umieścił 
jeden  z tygodników’ francuskich ustęp, odnoszący się do 
cierpień, jak ie  dawniej musieli przechodzić debiutanci 
na scenie domu Molierehi. Między członkami, a raczej 
akcyonaryuszami „Komedyi francuskiej, a pobierającymi 
stale gaże aktorami, którzy musieli nieraz zastępować 
pierwszych, istniała taka  sama przepaść, ja k  między 
plantatorem, a murzynem. F oyer al,-torów płatnych znaj­
dowało się gdzieś z boku, j a k  dziś garderoby statystów 
i chórzystów, a akcyonaryusze znajdowali przyjemność 
w tein, aby tyin paryasom sztuki dramatycznej dokuczać 
jak  można najwięcej.

Każdy z artystów, który później stal się słynnym, 
nie mógł się dość naopowiadać o swej początkowej ka­
ry erze w „Komedyi f rancusk ie j11. Dawniej mo było 
w zwyczaju umieszczać nazwiska osób grających, ogra­
niczano sio tylko na podaniu tytułu sztuki. Akoyoun- 
ryusze przychodzili do teatru, patrzyli przez dziurkę 
w kurtynie, czy sala jest pusta, czy pelua, a grali tylko 
wtedy, gdy mieli ochotę. Nieszczęśliwi piatni aktorzy 
byli o!iow|iązali przychodzić do teatru co wieczora; 
w trzech na cztery wypadków przychodzili nadaremnie, 
a gdy im przypadkowo pozwolono raz zagrać, to działo 
się to zawsze bez poprzedniej próby, bez żadnego przy­
gotowalnia.

I tak pewnego wieczora zapowiedziano na wieczór 
„Wesele F igara" .  Publiczność zgromadziła się w dość 
stnbyin zastępie. F ig a ra  miał grać C a r t ig n y : uli rai się 
też, ale przed rozpoczęciem sztuki zajrzał przez dziurkę 
w kurtynie. Nie podobało mu się, iż publiczności jest 
tak mało, to też zwrócił się do małego S a n iso n a — ten 
byt wtedy jeszcze „małym Sam sonem ", i dawszy mu 
przyjaciciskiego klapsa w policzek, rzekł-

—  Dolna sposobność dia ciebie, malcze, ubieraj 
się, będziesz grał F igara.

Sumsdft upojony szczęściem, pędzi na górę do 
swej loży, ubiorą się czemprędzoj, gdyż publiczność 
zaczyna się już niecierpliwić i schodzi na dót w n a ­
dziei zagrania, z bijącem ze strachu sercem. Za kuli­
sami spotyka się z Mouroscm. Ten był starszy od uitjjg 
go i miał prawo zagrania roli, której nie chciał grać 
główny jej przedstawiciel.

—  A ty gdzie pędzisz? Co znaczy ton ubiór?
—  Będę grał F igara, bo Cartigny dziś wieczo­

rem nie chce.
—  Naprawdę! Siuchnjuo, wracaj sobie spokojnie 

na górę, rozbierz s ię :  j a  zagram F igara  — puczem 
zwracając się do służącego, dodat: Proszę nie podno­
sić kurtyny, dopóki nie będę gotów.

Tymczasem publiczność zaczęta tupać nogami. 
Samson byt niepocieszony, płakał i rwał sobie włosy

z głowy. Spotkał się z Cartignym. k  óry zapytał gn
się łagodnie o przyczynę smutku, a dowiedziaw.-z/ się
o co chodzi, rzeki:

— Aha!  Tuk rzeczy sto ją!  Zobaczymy.
Pobiegł na scenę i zastał tam Monroseba.
—  Idź spokojnie na górę i rozbierz się —  za­

wołał do niego —  ja będę grat F igara  —  a potem 
■■zwracając się do służącego, dodał: — Proszę nie pod­
nosić kurtyny, dopóki się nie ubiorę...

B i u r o  i n f o n
przy redakcji Słowa Polsldeyo.

(B iuro o d p o w ia d a  ty lk o  tym  p r e n u m e r a to r o m ,  
k tó r z y  n a d e s z lą  o p a s k ę  a d r e s o w ą  Słowa Polskiego. 
U p r a sz a m y  o p o d a w a n ie  z n a k ó w , p o d  ja k im i m ają  b yć  
d a w a n e  o d p o w i e d * .  *

JSiadoli u y .  Hr. Krasiński, ordynat na Krasnem. Dobra 
jego są w Królestwie polskiem. Posłem na .Sejm krajowy nie jest, 
albowiem nie ma poddaństwa austryackiego, lecz rosyjskie. — 
447. W I i .  P rzegląd T ygodn iow y  w Warszawie, który 
w swym dodatku pomieszcza takie utwory dramatyczne. Co do 
warszawskiej Biblioteki dziel wyborowych — wątpimy. — . / .  
Ł o w icz,  ad 1) Zmusić magistratu niepodobna Zresztą porządki 
lwowskie są słynne. Możebyście panowie wnieśli interpelacyę 
przez którego z znajomych radnych ? My z naszej strony ofiaru­
jemy poparcie w łamach Słowa. — ad II) Nieinożebne dlatego, 
bo' owe 40 hulerów, które plącą prenumeratorzy za dostawę 
pisma do domu, otrzymuje kolporter, który nie zgodzi się za je ­
dną opłatą dwa razy nosić, -  Ii. Ł . Il/tdo ircc .  Poczta jest 
obowiązana wydawać gazety w godzinach urzędowych; po za 
temi ‘godzinami nie ma obowiązku. — „1. M . P a s ie c zn a .  
Z polskich pism: T yg o d n ik  Ilustrow any. T yg o d n ik  Polski 
i W ędrowiec. Z niemieckich cały szereg W iener Jllustrirto  
Zeitung, Moderno K u n st  i wiele innych. Zamawiać można 
przez lwowskie biura dzienników, które też na żądanie podadzą 
Panu dokładno szczegóły, wysokość prenumeraty ild. Zwracając 
się do biura dzienników, należy załączyć markę na odpowiedź. -  
L . T . U r o d y  Firma: Kapralik, Lwów, ulica Teatralna. — Ł e  
F r a n ę a is .  Do każdej sprawy przedzielają osobnego referenta.— 
W. Z . Żądanego adresu nie posiadamy. — I .  G. P .  W yszu­
kiwanie prywatnych adresów przekracza zakres naszego działa­
nia- — P . f i . S tr y ju .  W Abbazyi. Należy zwrócić się do To­
warzystwa Złotego krzyża we Wiedniu. -— M ik o ła j .  Może być 
tylko winą kolportera. Sprawę oddaliśmy administracyi do zała­
twienia. — Ł ek . W etlińce . Niech się Pan zwróci do „Biura 
patentowego" p. Stan. Dzbańskiego, Lwów, ulica Akademicka 
1 14 — Ł . K . l io m a i ‘ó w k a .  Artykuł nasz był oryginalną 
korespondencyją Polaka, w  tych stronach od lat zamieszkałego, 
nie ulega zatem wątpliwości, że jego informacyc są prawdzi­
wo. — F . G. J a s io n ó w .  Połączenie takie może służyć tylko 
do stacyi, ale może Pan w ten sposób nadawać telegraficzno de­
pesze. -  A . M . Z. Niech się Pan zwróci dó Biura dzienników, 
Goldschmiedtu, Wiedeń, Wollzeile — S t. G. K r a k ó w .  Żąda­
ne wyjaśnienie zawiera „Podręcznik dla stowarzyszeń udziało­
wych w opracowaniu N. Ulmera i J. Nawrockiego, Lwów 1S96“. 
Do nabycia w księgarniach lub w „Związku stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych" we L wow ie.— W ojciech Pian:. 
Wystarczy adres: Eliza Orzeszkowa; Grodno — P . S. 1) Oba 
wyrażenia „modernizm" i „secesya" nie wyrażają nic ścisłego. 
Dosłownie znaczy „modernizm" tyic co „nowość", „rzecz mo­
dna", seccsya zaś: odłączenie się pewnej grupy od liczniejszej 
całości. W języku potocznym jednali ponadawano tym wyra­
zom znaczenia bardzo obszerne, a mianowicie przez modernizm 
rozumie się powszechnie wszelkie kierunki nowe w literaturze i 
sztuce, choćby one były pomiędzy sobą zupełnie sprzeczne i lie  
imały żadnych stycznych punktów, i tak samo wyrazem „secesya", 
zastosowanym głównie do malarstwa i sztuki dekoratywnej, ozna­
cza się wszystko, co jest niezwykle a nawet dziwaczne. Że je ­
dnak nomenklatura ta nie ma właściwie wiele wspólnego z ja­
kimiś ściśle określonymi kierunkami sztuki, o tern świadczy jej 
pochodzenie czysto administracyjnej natury, secesyonistami b o ­
wiem nazwali się malarze niemieccy w Wiedniu, którzy odłączyli 
się od tamtejszego salonu, aby prowadzić własny salon na swój 
rachunek. Z) Adres: N. N. auskultant sądowy we Lwowie, wy 
starczy.

G i p y i i i e d z i  na z a p ytan ia  w  s p r a w a c h  g ie łd o w y c h
udzielono przez

Kantor wymiany Ignacego
Lwów, Pasaż Hausmnna.

W. G-. Nie wylosowano. — W ę g ie rsk i S a m b o r .  Nie 
wylosowano. — A d m in ie tr a io r l ia  iv  L. Wykazu »losów 
tych nie ma we Lwowie Należy udać się wprost do Oświę­
cimia Tj» 1>. T a rn o p o l.  Nic nic wylosowano. JL. Tj. 
Nie wylosowane. U n te rw a ld e n .  Nie wylosowane -  A. 
Cr. B o b r k a  Nie wyłosowam:. lila rg i* .  Z tych losów nie
został żaden wylosowali}'. Wartość pre nitowej pożyczki w ę­
gierskiej kor 103., zpś wiegierskiego czerw, kizj^ża kor. 22. 

(Dalsze odpowiedzi w ciągu tygodnia)

snera
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Dział ekonomiczny.
I B r p  d l  o w e .m

Z  f c a r g u  p t e u i ę ś n e ^ o .

2* marca Weno!* g id . Anslr. kred. 753'(>0 
Węg. banie l.ied. T e ł’— , Wę;». bank oskoaiowy 499*— , Węij. bank 
!iipoi«jt:zuy 408'— , Wę<;. renta koronowa 95 70, Rmianmrunla 
621 Węn. 4-proc. renta 97 80, Węg. Imnlc dla przem. i handlu 
i 95 — , Slanhibahny 461*—, Kolein uliczne 6G) 50. Wog bank esk.

—, Węg. poż. piemlowa 104*— , /tesfr lenta kmonowa 99*26 
Klektr. kol. uliczno IMG*— , Gmr,t & (\». 3760, Sałgolai Jan er 
084 —, Auhtr /dola renta 99.21). AUeyo oioktr. 2 6 3 — .

fa łT i, 20 marca. Wczorajsza giełda wieczorni* 
Ktedjty 234*90, .Sbialslmlmy — * —, Lombatdy 28*4 , Alpiny 
262’ , Aus!ry;:ci»u renta papieiowa — Anslr. srebrna ren hi
98 10, Ansk. zdoła icubi 99 li), Węgierska fclolti mula b(>'90 
Ibiioubiiiiki — — , Akcye eieklr — ‘— iwłoj pólu.-zauii. 117*—.

Usposobienie spokojne.
fl*an\T35, 25 marca. Wcsol*. gloMu Cred fonciec 782'—, 

4 proc.pożyczka rumuńska 1396 r. — —, Grecka pożyczka — *—, 
proc. hiszpańskie liNtericm-s 72*97. Silne.

fi£^3*2£ajp 25 marca. Wcznr giełda wieczór. (Nuoltboet.se) 
K rody ty 234 9v), SLiaUbuhny 136 90 Lombardy 28*30, Rosyjskie 
banknoty (kasa) — , Ros. banknoty (nil ) — * —, Disconto
Comandit 197*25. Usposobienie spokojne.

3SilBEfi^Ur;ę, 25 marca. Wczorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 234 Sd Lombardy 28*65, StaaUbahny 18G 75 Anslr. 
zlotu renta 58*99 Węgierska zlotu renta 9G’70. Sioluo S I '50 
płacono 82*— żądano. Srebrna renta 97*85, Włoskie 94'50. Losy 
z  60 r. 1 3 8 — . Usposobienie mdłe.
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T arg zbożow y i tow arow y.
B u d a p e s z t ,  25 marca. Pszenica na kwiecień 7 -52

do 7'56, pszenica na październik 7'72 do 7'73 , żyto
na kwiecień fi'34. do (>'36, owies na kwiecień 4'93 do
4'9ó, kukurydza na maj 5*32 do 5-33, rzepak na sier­
pień 1900 r. 13'— do 13-10.

W iedeń, 25 marca. (Giełda zbożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na wiosnę 7 69 do 7'70, pszenica na 
maj czerwiec 7 70 do 7*71, pszenica na jesień 7 ’89
do 7-90, żyto na wiosnę 6'71 do 6 -72, żyto
na maj czerwiec 6-73 do 6'74, żyto na jesień 6'88
do 6'90, owies na wiosnę 5‘27, owies na maj
czer. 5 ‘35 do 5'63, owies na jesień — '— do —•— , 
kukurydza na maj czerwiec 5'63 do 5'61, kukurydza 
na lip. sierpień —•—  do — •— , rzepak na sierpień 
wrzesień 13'35 do 13 45.

P raga, 25 marca. Cukier. K. 2G'G0 do 26'65.
H am burg, 25 marca. Kawa Kio loco ordyn. 

36 do 38, prawdziwa ordyn. 39 do 40, dobra 41 do 
43, Santos Good na marzec — ‘— na maj — •— na 
wrzesień — •— , na grudzień —■—-.

H avre, 25 marca. Kawa Santos Good Ave- 
rage na marzec 43'50, na lipiec 44'25.

Berlin, 25 marca. Banknoty austryack ie: 
84'25. Spirytus 48‘80.

P aryż, 25 marca. 
101-41. Mąka 26'35.

Trzyprocentowa renta

1900

Przywóz T36*l 
Wywóz 129-9 

Najważniejsze

A ustryack i handel zagran iczn y  w  lu ­
tym . Wydany onegdaj handlowo-statystyczny wykaz 
za miesiąc luty zam yka się saldem pasywnem  w w y­
sokości 15'3 mil. kor. w porównaniu z 5 6 mil. kor. 
aktywów z tego samego czasu roku poprzedniego.

WTartości towarów przedstawiały się :
luty styczeń-luty

(r. 1899) 1900 (r. 1899)
milionów koron.

( + 1 0 - 3 )  27G-3 ( + 2 0 - 6 )
(—  3-G) 261-0 (—  0-3)
zmiany zaszły w linudlu węglem 

i tkauinami. Oprócz tego można stwierdzić znaczne 
stosunkowo podwyższenie importu kawy (3 mil. kor.) 
przy równoczesnym spadku eksportu cukru (5-9 mil. 
kor.). Nadto importowano więcej bawełny (G-7 mil. 
kor.) i wełny. Podniesienie się wywozu w innych 
ważniejszych ar tykułach bardzo nieznaczna. Wogóle 
bilans łutowy handlu zagranicznego Austryi jest bar­
dzo niepocieszający.

N ow e ekonom iczne m inisterstw o w  S ta ­
nach Zjednoczonych, w  Izbie reprezentantów  w Wa­
shingtonie zostały wniesione dwa projekty utworzenia 
dwócli nowych ministerstw, m ających ważne znaczenie 
dla ekonomicznego rozwoju kraju : m inis te rs twa h a n- 
d l u  i ministerstwa g ó r n i c t w a .  Co do pierwszego —  
trudno pojąc, ja k  można było bez niego się  obejść tam, 
gdzie handel zagraniczny takie olbrzymie reprezentuje 
interesy. Osobnego m inis te rs twa górnictwa nie m a  —  
o ile wiemy —  nigdzie. W Stanach Zjednoczonych na­
legają  na  zaprowadzenie tej nowości głównie rep rezen ­
tanci Kalifornii.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S h i u i s l a w  H o s z o w s k i .

Drobne ogłoszenia.
Iw o k a t  J ózef Liuthbium 

w Nisku, poszukuje ru­
tynow anego  koncypiunta pod 
dobrym i warunkam i. 154-1

’ Ogród Strzałki
stacya ko le i i poczta  U i iO r iu i  

poleca
w y b o r o w e  l l .a n e e  szpara­
gow e (acgentcnil) 3-lotnie 

100 sz tu k  4 korony. 
D r z e w k a  o w o c o w e  4-le- 
tn ie , na jszlachetn ie jszych  
odmian zastosowane do k l i ­
matu i g run tu  m okrego. Ja ­
błonie: 80 h., G rusze 1 k o r ,  
W iśn ie  h iszpanki i  m ajow e  
szt. 1 kor. M orele przew ybor- 
ne w czesne szt. 1 kor. T hu je  
(thuje ocod in ta lis)sztu /i. 1 kor. 
A g a w y duże szt. 5 k. Cierń 
Chrystusa  (Gleditsgh triaeant- 
kos) iluże tii szt. 2 kor. 1015

W  e a n i  c z y  z egzam inem  
państw ow ym  i z ukończo­

ną c. k. szkolą leśn iczych  w  Bo­
lechow ie , posiadający chlu­
bne św iadectw a i bardzo do­
brą r ek o m en d a c jo . m ogący  
prowadzić kultury lasow e w juk  
najtańszy sposób, prócz tego  
m ogący na żądanio zaprow a­
dzić rybne gospodarstwo i k ie ­
row ać tom żo — poszukuje od­
pow iedniej posady w e w sch o­
dniej G alicyi zaraz za kontra­
ktom. Z głoszen ia proszę nad- 
se lać  pod adresem  post. rost. 
K urowice koto Lwowa. L. 100.

15f>0

J u ż  1546 
świeżą wiosenną

B r y n d z ę
otrzym ał i poleca h a n d e l

Zadurowicza i Spółki
A kadem icka  6.

^ k r y p t . i  rachunkow ości 
państw ow ej i ogólnej, 

w edług w ykładów  na Uni­
w ersytecie, c. k. nadradcy  
skarbu Tadeusza K lusika, 
w yłączn ie do nabycia u re­
widenta rachunków , krajów . 
D y re k c y i skarbu Bronisława  
Sędzim ira, ul. Teatralna 16, 
U l. p., lub ul. Ś w ię to krzyska  
9 a. Cena państw ow ej 6 kor. 
ogólnej 10 kor., na p rzesy ł, 
poczt. 50 hal. 1560

! N o w o ś ć ! 
K r e m  w płynie

do czyszczen ia  w szelkich  
m etali „A m erican P u tz- 

Cream“.
"Wyłączny skład dla G alicyi 

O dsprzedającym  opust.

poleca 1457

0. T. nCKLERA SYN
L w ó w ,  I t y n o K  3 8 .

Cenniki gratis i  franco.

Lwów Rynek 33
p o leca:

krochmal kremowy
do fa rb o w a n ia

firanek, portier, koronek 1 1. d.
Tekturki do prasowania

Boraks 
Stearynę 
Gumę arabska 
Wosk
Krochmal pszenny 
Krochmal ryżowy 
Sodę do prania 
Wapno chlorowe 
Krochmal brylant. 
Klaksbruninę 
Mydło do prania 
Mydło szare.

do farbow ania i szczo­
tk ow an ia  spełzłych  

m ateryj, sukien, ubrań  
i  t. p., w  pak iecikach  

po 6, 10 i 15 ct.

Atram ent do znacze­
nia bielizny.

Farby do stampilij mosię­
żnych i kauczukowych.

P ro szek
do czyszczenia srebra

Proszek
do czyszczenia wszelkich 

metali.

L E S K O M .

IWyiki (W ascheln)
drzewne, kokosowe i trzci­

nowe i t. d. i t. d.

a l i t y  k a n t  p o trzeb n y  
-™- do handlu korzennego. 
Stanisław  Lódl, Lw ów , ulica 
Sapiehy, 1. 27, 1510

W B otrzebna  zaraz n a u czy­
cielka do je d n e j  uczcni- 

c y  1 ’ kl. i  do je d n e j  z  V II  
ki. Ks. W o ło szyń sk i w  Dale- 
szow ie, p. Czernelica.

„ I n f l u e n c a "

Najlepszym środkiem zapobie­
gawczym przeciw influency

j e s t
C u r z o la  (Blutweiu) wilio da!- 

m atyńskio czerw ono, bu­
telka —.60 ct

C o ęfla c .d a ln in ty ń sk i 1-50 ct. 
-Iflód  Kznmbelański 1 20 ct. 
one bow iem  pom agają traw ie­
niu, a tom sum em  dają orga­
nizm ow i ludzkiem u odporność 
przeciw  influency. 1559 

Z n ak om ity  ów śro d ek  p o leca  
M. BALAS h a n d el w in  i  d e lik a te só w  

B ra jero w sk a  1 t w e  L w o w ie .

3 V a ,  Ś w i ę t a  1

„ A l p e s t x e “
zielony  i  żó łty

do przyprawiania lik ieru

„Ghartreuse“
Patrony do robienia wó­

dek i likierów
w  różnych sm akach wraz 

z przepisem  użycia.

E sse n c y e  do wódek
poleca

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.

* i € > <t* *  ■4* *  4* 4* *  ą . 4 ,  *t, 4 ,4 ,  -5 A  a

D p n 7 h J  z  f a r b y ,  iB u tile  
L > C U £ a \l a  l4 W a s u  Si;Sr.  
c a a u e g o ,  do nabycia w „Sło­
w ie  Polakiem *.

f t b d m i n i s t r a c y a  A l tc y j .  g a r b a r n i  w Jiaessowk 
chętnie kupi od każdego właściciela ziemskiego skóry 

krowie, końskie i cielęce płacąc za nadesłany towar go­
tówką. 1513
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im  xx.
jędyne w kraju pismo codzięrine 

ilu strow ane
przynosi najnow sze w iadom ości z kraju 

i ze świata.

! B w a  f e l j e t o n y  !

W I E K  X X .
wychodzi codzień o godzinie 6 wieczór, za­
tem najpóźniej z wszystkich pism lwowskich, 
skutkiem czego zawiera te legram y  z osta­
tniej c h w ili , których żadne iune pismo 

podać nie może.

W ażniejsze zdarzenia ilustrowane ry m a m i.
Miesięcznie kilkadziesiąt ilustracyj.

W I E K  X X .
j e s t  n a j ła n s z e m  pismem codziennem  w  c a ł e j  P o lsce .

Prenum era ta  miesięczna wynosi: 
we Lwowie 1 k o ro n ę — na prow incji  1 k. 50 h. 

E gzem plarz 4  helery.
A d r e s  : 1 Yiek X X ., Lwów, Chorażczgzna 

l. 19.
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Kurs g ie łd y  w iedeńskiej
Z dnia 2 4  marca 1 9 0 0  r. 

u łożon y  procen tow o w  w a lu c ie  k o ro n o w ej.

1 z łr . a . w . Inb w  sreb rze  = ■ .
1 reń sk i m . k . —  • *
1 „ w  t ło c ie  =  .  «
i  m arka =  .  .  • •
1 frank lub l ir  =  .
\  funt sz te r l.

2 k . -  b.
2  k . 10 h.
2 k. 40 h.
1 k . 18 b,

— k . 96 h.
 ______  24 k . —  li.
K urs w sz y stk ic h  e fe k tó w , z  w y ją tk iem  n otow an ych  

sz tu k ę “  rozm aitych  lo só w , j e s t  podan y za  100 koron  
ina ln ie . A by w a rto ść  w aloru  o b lic z y ć , p otrzeb a n o to -  
v k u rs p o m n o ży ć  j e g o  w a r to śc ią  n om in a ln ą , a  i lo -  

p o d z ie lić  przez 100. P rzy  ak cy a ch  n iep etn o  w p laco-  
n a leży  n iew p ła co n ą  k w o tę  o d liczy ć .

O g ó ln j d tu e  padstn .'!.
płacf żądają

Renta pap ierow a . » . .
R enta sreb rna • *
L osy  z roku 1 8u i po 250 zł. m k, 4°/o

1860 po 500 z ł. w a, 5°/o
1860 po 100 z ł. 5°/o 

” ,  1864 po 100 z ł.  .

09 .23  
99'1') 
164*—  

13G«- 
159 75  
200.50

9 9 ’45 
9 9 3 0  

166*- 
136.80 
160.75  
201*50

■ H u e  p a ń s t w a  k r a j ó w  w Radzie państwa  
roprezento wanycb.

R en ta  z ło ta  w ol. od  pod. 4°/o z a  100 z ł. 98*30 98*45
R enta  w o ln a  od pod. 4°,o za 200 kor. . 99*50 99*70
R enta  inwest, an str. 3Va°/o za  200 kor. 86-70 86*90

O b llg r a c y c  k o l v j « w « .
K ol. A rcyk s. A lbrechta  z a  100 z ł. 4%  .
K ol. Mesa rzo w ej E lżb ie ty  w z ło c ie  w oln e  

od pod atk u  za 100 z ł. 4°/o 
K ol. C esarza  F ra n c iszk a  J ó z e fa  za 100 z ł. ........................................
K ol. Arcyks. R u d olfa  w w al. kor. w olno  

od podatku za 200 kor. 4°/o •
K olej K arola L u dw ika p o  200 z ł. mk.

(ostem pl. ak cye) fi°/o * ,

O b l i g a c j e  p l e r w s z c Ó B t w n  (kolejowe).
K ol. Arc. A lbrechta  z a  300 z ł. 5<y0 

„ w  z ło c ie  za 200 z ł.  5°/o . . ;
K ol. b u k o w iń sk ie  lo k a l, z a  200 koron4^/0......................................
K ol. g a l, K arola L u dw ika za  200, 100 z ł .

4°/o .......................................
K ol.21w w sko*czern .*jassk iej z r . 1894 za  

400 kor."/o

96*20 96*80

--------

122.25 122*75

95*60 96*20

100*80 101*50

(kolejowe).
i l i - 112*—

96*20 96,70

9o* — 96*90

90*50 97*30

; 97*05 97*20

93*50 93*70
98*40 99-10

.  141*50 142.50
154* — 165* —
163*50 164,50

lM f lg  |t i iń .s t łv a  k r a j ó w  k o r o n y  w ę g i e r s k i e j

W ę g , s lo ta  ren ta  ta  100 z ł. 4%  .  ,
m u .  w w id. kor. zii 200 »ł.
9 ob i. 4°/o . . . .
„ kor p .urop. S41/*0/* 100 ■

W ęg . bl. op r . reg u ł t ’»sy biv 100 z ł. 4 pr, 
m p o żp reiu iow a  za  100 a ł. .
„ ,  v  z a  50 a ł. . «

I n n e  p u b l i c z n e  p o t y c z k i .
P o t . k rnj. B u k ow in y  a r . 18U3 lua. ■*

200 z l. k or . 4",o •
B u k o w iń sk ie  obi p rop ln acyjn e  lo s . la

100 z ł.  6 ° / o .............................................
( ln llc , p oż . kraj. a r . 1873 *a 100 ał. o°/o 
(•u lic . p o i-  kraj, * r , 1H1KI z a  200 k o r . 4u/«
H alle, o b lig . propbL fi roku  1889 aa 100

■1-4* u ..................................................
1’oży ca lta  p r e m io w a n i. W ied n ia *  i*. 1H74 
P o ży czk a  m ia sta  L w ow a * ro k e  IHUO aa

100 al. 4>Vo........................................................
Konta w io sk a  aa 100 k or . 4'*o .  .
P o ży czk a  b u łg a rsk a  a r« lHDiian 100 a l. 6"/t

L i s t y  z a s t a w n e .  O b lig . Iń p o t i 
( z a  1 0 0  z ł .  N o m .) .

A u sir . aftkł. kred . s ie n i .  łon . w  50  lat 4'y* 
l lu k o w łń sk i aak ł. k red . s ie n i .  lo s .  0'J/o .

w - * » J°» 4‘Vo .
H al. A ko. bank lilp . 10°/u prani. lud. 5 ,,łt  

„ w w m Jon. 50  lat i 1/*0/® .
9 .  ,  9 .  <10 Jat sn  200

koron 4"/o . . . . . .
( la l .  T e w. kred. s ie n i .  4°,o lo s .  56  lat .

w m 9 m 4n,o lo s . 41 lat .
.  *°/o Bt.ru .

,  # ,  4 ‘Vo a s 200 kor. .
Ilm iku* k ra jo w eg o  dla  Ó nlicy l 1 Loduoa.

4V»°/o l i i1/" lrtt zwrotno .
Banku k rajów , loti. 5 7 ‘/a lat *112 0 0  kor. 4‘V«
Banku k ra jo w eg o  ob łfg . k on iun . 2  om . 5"/ii 
B anku k r a j o w e g o  o b lig . koninn . I łe m . 42 

l a t  s a  200 k o r .  4 ,/*'V«»
B an ku k ra jo w eg o  o b lig n e . kom un 4, eiu  

4 5 -łe t ., za 200 kor. 4°/o .  .  ,
Banku k ia jo w . o b i .  k o l. ło s .  *ii2<)0 kor. 4(,/o 
Aunlr. w ę g ie re k , b anku 4 0 1/* lat lua. 4"/«

O bli? s t c y c  z  p r u w e m  p ie r w s z e ń s tw u

z ii  1 0 0  zł. n o m .
Kol. I*wów-Caer.-Jn88y .*  r. 1881 *a  1100

a ł. 4°/o m niej lO^o .  . .  87*50 88*10
K uloi l .w ó w -C zern . z  r. 1884 za 30(1 a ł. 4"/o 95*40 96 —
tiu l. k o l. lok . w sch o d u . aałOO al. 4”/u — — * —

G ał. W ę j ,  koloi eu i. 1870 aa  2 0 0  ał. 5",o 105*30 106*30
.  1978 sa  2 0 0  af. 0'>/o 105-30 106*30
_ 1887 as 2 0 0  *1. 4"/o « 6 — 115*75

94 50 95*25

102*25 103*25_•—
93*50 94*20

96.20 96.80
102*25 103*25

91*50 9 2 .—

8 4*. 75 85*25

l i s t y  d łu ż n e

95.70 96.70
103.20 103.70
9 5 .— 95.40

109.50 110.—
98.50 99*—

02.50 92.70
94*25 94.90
94*25 94*60
93.50 94.50
93.5‘J 93*70

1 0 0 .— 100.75
95.50 95.75

100.80 101 60

100.— 101,—

96*— _._
95.— 95.25
99.50 10 0 .5 0

llo ż n e  kosy.
a) L o s y  p r o c e n t o w e .

Austr. z a k ł. kr. z .  o b i. pr. « r. 1880 i}°(o 
.  .  .  18H0 U"/«

To w . 4 eg . na D unaju lu o  a ł.  inW, 4 >  . 
U reg u lo w a n ie  Dunaju z  1870. 100 zł. 5*/o 
W ęg . B anku hip. po 100 z ł. 4°/o .  ,
P o ży czk a  m . T ry estu  100 a ł.  m k. 4 7 * l«

» 111. w CO *1. 4‘»/o
P o ży ca k a  s e r ii , prein . po 100 fran k. 2"(«
T u reck ie  o ld . prem . k o le i,  po 400 fr,

b) L o s y  b e z p r o c e n t o w e ,  
Bi<dfł|ie«sieAsUlo (Iinslltcs) It a ł. .  .
%skl. kred. dla l i. I p . po |()0  *f. .  ,
P lary 40 * ł. m k . .  .  .  * .
P o ży ca k a  m . in sb ru k u  20  * ł. ,  ,
L osy  ni. K rakow a 20  *t. • ,  ,
P o ży czk a  111. Lubiany 20  .  .
O feu 40 » ! . . . .  t
PaItly 40 a l.  m k. . . .  ,
t:*erw . U iz y ia  auntr. tu w . 10*1. « .
C zerw , krzyża  w ę g . Iow . f> z ł.
Iiosy fu n d . n r c .  K udulfa JO a ł, ,  .
B aln ia  40  s l .  tuk. . . . .
P o i  H alcb u igsU a  20 a l, ,

» (Jen o is 40 sL  mk. ,
P o ży czk a  m . tUm nistawow u 20  
WMldsteOts 20 s ł .  m k . . . . .
L osy k om u n alne m . W ied n ia  z  1874 r,

A l i C / o  p r z e d s i ę b i o r s t w  U u n s p o c t o w y

236. - 238--0
235*50 237*—
3 3 5 .— 345 .—
257*—- 259*—
239-50 24..5C
370. - —
JdO*— 171—

74'— 7 0 .—
121.— 122*—

13.20 14*20
396.50 398-50
1 3 1 .- 132*50

6 5 .— 67 .—
6 0 .— 61*50
50 .— 61* —

134.— 136.—
131.25 13*2.25

42-50 43.50
22.20 23.20
6 6 .— 68*—

172*#) 174*50
58*— 00, —

1 8 1 * - 183.—
1 3 0 . - — •—
1 7 8 .-- 184* —
3 9 1 * - 393. -

clu
iiu k u w . ku».1 o k . (ako. p ierw ,J 2 0 0 * 1 -  —

400 k..................................................1C3*— 106*—
m » m (Akc. su k ł.) 2 0 0  a l .  =

400 k. . . , . 7 6 * -  —
Kglfti p ó ln .-cea . Ford. 1 0 0 D  *1. m k. =

2100 k ..............................................................294 .— 294.50
„ Lwów-Caerti.-JnbBy 2 0 0  * 5 = 4 0 0 k. 140*—  141*—
,  W Bchotln.-gAllc.-Iok. 2 iH lz .= 4 0 0 k .  9 9 .—  100.^-
.  pnństw ow yoh 400 *t. s r. = 4 8 0 k .  183.75 135*—
„ piiłudiiiuwtjJ 200 z. 5001. = 4 8 0 k .  25*64 25.80
,  w y g le r . g a iło . I . 200  « l. = 4 0 0 k .  104.50 105*—

A K c j f l  banków (za s z tu k ę )*

A I ł c j c  p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z o m y s l o w y c l i .

Ua IIc. karp so . n * ft. to w a ra . 509 kur.
Auulr. T o w . górn lcp e  A lp in e 100 a ł.
P ra sk ieg o  T o w . Aela 11. p is e m . 200
H cliodnicu 500 k o r .....................................
'Tureckie *ara. ty to a lo w . 20() ic .  per . ■
Tri ful I Iow . kop. w<jgln 70  a ł .  .

W  n  I fil I r .
Dukat co sa rsk l .  «
Austr. w ę g . 8 g u ld . s to tf t  m o n e tą .
20-frn n k ów k a • •
20- m a r k ó w k a .............................................
K o ssy jsk i p o ll 111 pory a ł  
N ie m ie c k ie  bank n oty  14 100 tnarok 
W ło sk ie  bank noty  «a 100 Uc .  .
K uble. . . . .
S o u v eren y , . . . . .

208-50 208 75
26Jt.75 202.25
3 4 5 .— 3 47 .—

,  346,— 348 —
d i. 151.25 152.25

324*— 327 ,—

11*43 11*47

, 19*26 19*20
.  23*62 23*70

.  118.15 1118.30

.  89-70 89*00
2*54 V*55

.  24,22 24-dU

Banku A ngin a u str . 120 a ł, . 124*75 125.—
1‘ennt. banku Itandl. b(H) *1. .  . 273 .— 2 7 4 . -
Znkł. kred. d la  handlu 1 praem . p. u l . . 235-40 235*70
W ęg. łiftuku k red y t. 2DO s i .  , . 187 25 187.75
D»»!:. v/»ustr. to w . enk . f it ło  a ł. .  , 1 4 4 . - 1 45 .—
D al. banku ltlp o l. 2 0 0  a l. , 173*— 176*—

H m d la  łi And i a  ł praom . 2t)(J a i. — .—
iihiiku d is  kraj. korom iyok  200 « ł. « 117 50 117.75

.  A in itro-w ęg. HDD u l. . 127.25 127*75

.  Zwląa-k. (Unlonbauk) 200 , 155. — 155*511
t*wosk. banku aw ląak . 1 0D  ał. 134.— 134-50
^ivno$teiiH kn b an k a I d o  *\. 128*75 129*75

Berlin, dnia 24 marca.
P o*u . lis ty  *aataw ne 4 p roc. R eryn 0 — 11 .  # 101 L’5

* . *IV» proc............................. 93 2j
m •  « H p roc. Harya A . . ,  ,

P ozu . UsŁy ren to w e 4 proc. . .  ,  .  ,  101 2 3
U1/* proc......................................................   ...

P o sn . obDgMcye pro w . U1/* proo. . . .  yy
Kuble ( 1 0 ( 1 ) ....................................................................................216.1 A
Austr. b an k n oty  (100J . . .  * 84-35
ł.m ty  **HtuwDe K ról. P o ls k . 4 1/* praa. ,  97 1 j

W arszaw a, dnia 24  m arca:
lils ty  Jlkw ldao. K ról. P o lsk . du *s .  #

« * « •  drobus •
K os. P o i .  P rem . ■ roku 1804 .

.  .  ,  m a
O bi. p re m . B anku sa la o b eck ieg o  .1 Jaty *aat. T o w . k red . siemsk. duże 

» ■ t » . drobua
m m mlsBtA W arsa*w y s e r .  V II. , _
. . .  .  * ' / '  p ras.

Petersburg, dnia 24 marca:
KoayJaka p o ty c a k *  prem . « r . I S d l .  ,

. . a r .  1806 Listy **nt. Tow . kred . a ie iu . Kr. polak . .
.  r o sy jsk ie  

.  ,  k i j owskie . , ,
9 .  w ile ń sk ie  .  .  ,, , Clmrkowskle . 9 , 9
m m cl i emońskie . . . .9 9 beaaiab.-tnuryd*. • * #

98.
97

315*
275.
218.

97.

816.
2 5 8 . -

98.20

95.7/a
86.*/$
93.3/1

130—
90.50

Nakładem Sj)ólki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. jioręlcą. — Z DrukaJni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem  Z. Hałacińskie- o.


